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OR.0012.6.13.2012
Protokół nr 13/12
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 17.09.2012r. w godz. 1100 – 1230 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący
2) Marek Szmaglinski

3) Joanna Warczak

4) Józef Skiba
członkowie nieobecni: 

1) Leszek Pepliński
- usprawiedliwiony

2) Edward Gabryś
- usprawiedliwiony

3) Tomasz Pajdak
- usprawiedliwiony
4) Marian Rogenbuk
- usprawiedliwiony
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
2) Jan Zieliński 

- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

3) Jacek Domozych 
- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący temat posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia sieci oddziałów przedszkolnych w publicznych szkołach prowadzonych przez Gminę Miejską Chojnice.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel –proszę Pana dyrektora, żeby powiedział, jaki jest cel tej uchwały?
· p.Ziarno – jest to uchwała porządkująca. W zasadzie sieć, jako taka ona istnieje, bo przedszkola zostały powołane konkretnymi uchwałami, również w postaci zakładów. Natomiast 
w tej chwili w zasadzie przedszkoli już nie mamy, bo zostały nam tylko oddziały przedszkolne w Zespole Szkół nr 7 i w Szkole Podstawowej nr 3. W Zespole Szkół nr 7 mamy 3 oddziały, a 6 oddziałów mamy w Szkole Podstawowej nr 3. Uchwała ta nie wprowadza nic nowego. Natomiast ona nie dotyczy placówek nieprowadzonych przez gminę miejską, tylko dotyczy naszych. No, skoro zostały nam tylko przedszkola w formie oddziałów przedszkolnych, 
a wymaga się w tej chwili, żeby to była sieć ustalona w formie uchwały, jakby komasująca te wszystkie placówki, które są, no to zostały nam w sumie te oddziały, które tutaj tylko mamy 
i ta uchwała jakby sumuje to wszystko w jedną całość i w postaci takiej uchwały wprowadza tzw. sieć. Ona de facto istnieje, bo jak już mówiłem te placówki istnieją i one funkcjonują. Tak, że ona niczego nie wprowadza, niczego nie ogranicza. Interpretuje się w tej chwili, że to musi być w postaci uchwały. 
Projekt uchwały w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice.
· p.Ziarno – ponieważ Regionalna Izba Obrachunkowa tamtą uchwałę nam unieważniła, uważając, że poprzednia uchwała była nieprecyzyjna i niewykonalna. Ja mam osobiście inny pogląd na ten temat, ale mój pogląd tu się najmniej liczy. Bo myśmy w tamtej uchwale, krótko mówiąc, podali kwotę jednostkową w postaci konkretnej kwoty, od której naliczamy dla tych wszystkich placówek i podaliśmy również, że kwota ta nie może być mniejsza od tej kwoty, która istnieje w gminie sąsiedniej, czyli gminie miejskiej Człuchów. Natomiast uznano, że nie wolno tego robić w postaci takiej precyzyjnej, czyli w postaci kwoty, lecz należy to podać 
w udziałach procentowych w stosunku do gminy Człuchów. I tu było uzasadnienie szczegółowo opisane. Ja nie będę chyba tego przedstawiał, bo to nie ma sensu. Natomiast to nic nie zmienia, poza tym, że w formie takiej, jak tutaj od nas oczekiwano, w formie jakby podstaw naliczania to wszystko jest tutaj ujęte. Poza tym jeszcze mięliśmy w jednym załączniku taki zapis, że dana placówki składa jakby zobowiązanie do comiesięcznej informacji o liczbie uczniów. Od tego jakby warunkowaliśmy wypłacanie i naliczanie tej dotacji. A ponadto był tam zapis, że placówka istnieje i ma prawo do otrzymywania tej dotacji. I ten zapis należało wyrzucić, bo nie można było tego tak warunkować. Tego zapisu w związku z tym nie ma. Uważano, że my nakładamy jakby dodatkowe jakby wymaganie, dodatkowe zobowiązania, które w myśl interpretacji Regionalnej Izby Obrachunkowej nie powinny się znaleźć. I w zasadzie to jest wszystko, co mam do powiedzenia na temat tego projektu uchwały. 
Projekt uchwały w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu nieruchomości zabudowanej budynkiem przedszkola.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jest to jak gdyby porządkująca sprawa, żebyśmy mięli zabezpieczenie dla aktualnego użytkownika, że on w momencie, kiedy się sprawdzi po tym roku próby, jaki mamy w tej chwili, to będzie mógł w formie pierwszeństwa nabyć tą nieruchomość na własność. Tak, Panie dyrektorze?

· p.Ziarno – tak. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do wyjaśnień Pana dyrektora Janusza Ziarno? Jeżeli nie ma to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2012r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XVI/182/12 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 24 stycznia 2012r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2012 rok,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia sieci oddziałów przedszkolnych w publicznych szkołach prowadzonych przez Gminę Miejską Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XIX/231/08 z dnia 23 czerwca 2008r. w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu nieruchomości zabudowanej budynkiem przedszkola,

· projekt uchwały w sprawie zwrotu nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosiłbym Pana dyrektora i Pana Burmistrza Jana Zielińskiego. Taki ukazał się 13 września tego roku artykuł w „Czasie Chojnic” pt. „Skrzaty w nowej odsłonie”. Tam są jak gdyby opinie rodziców. No i oczywiście jest wywiad z Panią dyrektor i prosiłbym Pana dyrektora o informację, czy były jakieś problemy z uruchomieniem placówki, czy wszystko odbyło się tak jak powinno, jakie są w tej chwili podziały na grupy.
· p.Ziarno – generalnie problemu tego typu, że wszystko działo się bardzo szybko i rzeczywiście pewne dokumenty zostały składane jakby na ostatni dzień. Niemniej jednak w czasie zostały złożone. Mi tutaj chodzi głównie o wpis do rejestru, bo żeby placówka rozpoczęła działalność, to musi mieć wpływ do ewidencji. Taki odpis wpisu do ewidencji jest przesyłany do Urzędu Skarbowego, jest przesyłany do Kuratorium. No i to jedyna trudność, która była, właśnie to, że zostało to jakby na ostatni moment zrobione. Tam jeszcze było poprawiane, były jakieś błędy. Natomiast generalnie placówka w tej chwili rozpoczęła działalność. Na ocenę to pewnie trzeba będzie jeszcze poczekać z pół roku. Natomiast nie było tego typu zagrożeń, 
o czym wspomniano jeszcze przed procesem prywatyzacji, że z tymi dziećmi niepełnosprawnymi nie będzie co zrobić, one gdzieś zostaną na boku, nie będzie chciał nikt przyjąć tych dzieci, będzie słaba obsada kadrowa. To tylko mogę podać dwie liczby, że o ile w tamtym przedszkolu było bodajże 39 etatów, mogę się trochę mylić, to tutaj jest 42 etaty. Nie wiem, czy wszystkie pełne, ale 42 osoby w każdym bądź razie pracują, więc stan jest bardzo zbliżony. Przedszkole funkcjonuje, pojawiają się tam już pewne inicjatywy, co do przeróbek, co do remontów, dotacja pierwsza została przekazana. Też tam były pewne błędy w liczbie dzieci, ale to też poprawiono, bo szybko to wychwyciliśmy i była liczba właściwa. Ale to nie wynikało z jakiejś niechęci, tylko ze zwykłej pomyłki to wynikło. Tak, że to było zweryfikowane. No, poza tym były też pierwsze sygnały od rodziców, to były sygnały prasowe, do nas nikt nie przyszedł, nikt nie chwalił jeszcze, tu nie mogę tak powiedzieć. Natomiast nie było jakichś tam spostrzeżeń, że coś się dzieje nie tak. Wręcz były to sygnały takie bardziej należałoby je potraktować jako pozytywne niż negatywne. Może bardziej neutralne i pozytywne, a negatywnych, ja przynajmniej na razie nie słyszałem, ale trzeba poczekać, czas przyniesie tutaj. Mam nadzieję, że to będzie funkcjonowało mimo wszystko dobrze, bo ci Państwo są dosyć operatywni. W tej chwili za wiele nie mogą jeszcze zrobić przy budynku, bo nie są jeszcze właścicielami, tylko na razie mamy to w użytkowaniu, ale myślę, że ten proces się zakończy szybko. Sprawa kredytu jest daleko posunięta. Otrzymali pierwszy kredyt na zakup tego wyposażenia, które tam się znajdowało. To zostało zapłacone, pieniądze do nas wpłynęły w kwocie 94 tys. zł. Tak, że tutaj też się wywiązali z tych zobowiązań, nie ma żadnych zastrzeżeń. 
I tyle na dzień dzisiejszy. 
· p.Zieliński – ja bym chciał tutaj dodać. Ja trochę spokojniej, jeśli chodzi o przekazanie przedszkola nowym właścicielom, dlatego, że pewne uwarunkowania czasowo i prawne były takie, że nie można tego było inaczej przeprowadzić. Dlatego taki styk na ostatnie te dni sierpniowe. Natomiast te pozytywne, to fakt, że dwukrotnie zwiększono godziny na rehabilitację i ciekawa sprawa – w tej chwili już finalizowane jest porozumienie z Parkiem Wodnym, bo właściciele również chcą prowadzić zajęcia rehabilitacyjne w wodzie, czyli na basenie i to już od października chcą wprowadzić to dla dzieci, które oczywiście tego potrzebują i wymagają. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam tylko jeszcze pytanie od obydwu Panów. Panowie pamiętacie, powiedział Pan Burmistrz, że będziemy się permanentnie przyglądali temu przedszkolu, a więc pytanie, jak jest z monitoringiem tych działań po stronie Państwa? Może byśmy pokusili się o wizytę w tym przedszkolu? Może w przyszłym miesiącu? Tym bardziej, że 
z prywatyzacją tego przedszkola było wiele emocji, nie wiem czy potrzebnych? Ten „balon został nadmuchany do granic możliwości”, a więc żeby ten monitoring jednak był, bo jak powiedział Pana Burmistrz – sprawa dzieci, tych dzieci, szczególnie w tym przedszkolu powinna być „naszym oczkiem w głowie”, żeby to na bieżąco monitorować i wszelkie uwagi wychwycić na bieżąco, żeby potem nie zrobił się problem, z którym sobie nie poradzimy – ani właściciele, ani my. 
· p.Ziarno – muszę powiedzieć, że jestem w częstym kontakcie z właścicielami przedszkola 
i nawet już się wprosiłem. Jestem zaproszony i na pewno Państwo też chętnie będą tam mile widziani. Oni bardzo są otwarci, bardzo nawet by chcieli, żeby ktoś się pojawił. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze ukazał się także w „Czasie Chojnic” artykuł „Piątka w remoncie. Czy wszystko idzie zgodnie z planem?”. Co tutaj redaktor miał na myśli? Czy jakieś są przesunięcia? Bo tam widziałem płot, który jest zrobiony pięknie, a więc już nie zagraża nikomu. Pytanie, skąd ten artykuł w tej prasie? Czy tam coś uległo jakby zahamowaniu? Czy coś grozi, że nie wykonamy tego w planie?

· p.Ziarno – tu trzeba powiedzieć obiektywnie, że są pewne zagrożenia. Byliśmy tam kilka razy i są zagrożenia związane z tym, że ta firma, no niestety, muszę tak powiedzieć, nie jest tak do końca firmą wywiązującą się ze zobowiązań. Po prostu tempo robót nie jest takie, jak powinno być. I nasze analizy, jak tam byliśmy z dwa, trzy tygodnie temu, jeszcze byliśmy 
w sierpniu, zresztą chodzimy co pewien czas, no to na koniec sierpnia można powiedzieć, że zaawansowanie robót gdzieś było ok. 50% w stosunku do tego, co było w planie. Czyli wykonawstwo dosyć kiepskie. No, ale firma wygrała w przetargu, weszła na plac budowy, jest monitorowana. Jedno co buduje, ale to też chyba trochę się do tego przyczyniliśmy, że bezpieczeństwo dzieci w tej chwili nie jest zagrożone. Firma się wywiązała tutaj stawiając wysokie ogrodzenia w miejscach gdzie jest budowa, gdzie są rzeczywiście niebezpieczeństwa wypadków. Zostały nowe szlaki komunikacyjne wytyczone przez Panią dyrektor. Tak, że dzieci wchodzą i wychodzą bezpiecznie. Zdwojone zostały dyżury i to funkcjonuje. Natomiast mamy zastrzeżenia tutaj do tempa robót. Oni po prostu nie mają chyba tak do końca tych mocy przerobowych. No różne plotki tam chodzą na temat firmy, natomiast nasze monitowanie 
i kilka spotkań z firmą, no jednak powoduje to, że tempo troszeczkę wzrasta ostatnio. No, miejmy nadzieję, że tan dach niebawem zrobią, bo głównie to jest zagrożenie wynikające 
z tym dachem, że jednak ta konstrukcja powinna być, jak najszybciej się pojawić, żeby nie padało. Jest to, co prawda w tej chwili zabezpieczone, bo są folie, jest więźba wykonana, natomiast powinny być dalej roboty posunięte, bo już powinno być chyba jakieś pokrycie zrobione. No, poza tym nie jest też zabetonowana podstawa pod windę. Jest dół wykopany, obiecują, że zrobią. Natomiast, no robimy co możemy, tutaj może nie tyle my, ale Pan dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego, bo też tam często bywa i naprawdę ich pilnuje. Idzie to z oporem, ale idzie – tak powiem. 
· p.Zieliński – ostatnie informacje od Pana dyrektora Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego są troszeczkę bardziej pozytywne. Ten ciągły monitoring jakby zobowiązał wykonawcę do bardziej intensywnych prac. To są ostatnie informacje od Pana dyrektora Domozycha, który niemalże codziennie pilotuje tą inwestycję, chcąc, żeby te sprawy, które są założone w tym roku wykonano. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – bo tak, jak wspomniał Pan dyrektor Janusz Ziarno, no to problem z tym dachem jest chyba takim palącym problemem, bo to kwestia tego, że niedługo będzie zima. No i takim naszym celem było, abyśmy jednak trochę zaoszczędzili na ogrzewaniu poprzez tą termomodernizację. A więc to chyba był sens. 

· p.Ziarno – przednia ściana jest zrobiona, ta frontowa. No, przebudowane jest cale wejście. Część obsługowo-administracyjna jest na nowo wyremontowana. Już te panie tam siedzą, już to funkcjonuje.
· p.Zieliński – ja bym chciał powiedzieć o wielkości finansowania. Na ten rok to jest 650 tys. zł, a rok przyszły to jest niecałe 2 mln zł. Więc wielkość tych prac skoncentruje się w przyszłym roku. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale ten dach powinien na zimę być zrobiony. 

· p.Zieliński – jeśli był w planie, to musi być zrobiony. 

· Radny Marek Szmaglinski – na str. 51 mamy planowane inwestycje. Myślę, że one są wynikiem naszych działań, kiedy spotykaliśmy się w Szkole Podstawowej nr 1 i Szkole Podstawowej nr 7. No, to zapytam tutaj naszych gości o realizację w 2012r., czy ona będzie w przypadku boiska wielofunkcyjnego przy Szkole Podstawowej nr 1 i czy ta dokumentacja projektowa jest gotowa na budowę parkingu przy ul. Tuwima, przy Szkole nr 7?

· p.Zieliński – boisko wielofunkcyjne w Szkole Podstawowej nr 1 jest potrzebne, ale możliwości nasze są na tą chwilę takie, że musimy najpierw dokończyć remont, który rozpoczęliśmy. To jest 2,5 mln zł. A następnym ruchem w tej szkole to jest boisko wielofunkcyjne, które jest bardzo potrzebne. Zrobimy Szkołę nr 5 i wtedy wyznaczymy sobie następne zadanie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do następnej sprawy. Wpłynęło na ręce Pana Burmistrza Miasta Chojnice pismo ze Szkoły Podstawowej nr 3, w którym dyrektor szkoły jak gdyby uczula Pana Burmistrza, radnych i Wydział Edukacji w aspekcie rzeczy, no chyba wspólnej Europy, że pojawiają się dzieci obcokrajowców w chojnickich placówkach (pismo w załączeniu). A więc pytanie, jak ten problem chcemy rozwiązać systemowo? Czy jakieś środki na dodatkowe języka polskiego będziemy mięli? Proszę, żeby Pan przybliżył nam tą kwestię związaną z tą sprawą, którą sygnalizuje Pan dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3.
· p.Ziarno – sprawę tych dzieci reguluje rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej w sprawie przyjmowania osób niebędących obywatelami polskimi do publicznych przedszkoli, szkół, zakładów kształcenia nauczycieli i placówek oraz organizacji dodatkowej nauki języka polskiego, dodatkowych zajęć wyrównawczych oraz nauki języka i kultury kraju pochodzenia i na podstawie tego rozporządzenia cała procedura jest wszczynana. I teraz mamy trójkę dzieci, w tym obywatela Rumunii i dwóch obywateli Ukrainy. Jest to kl. IV, kl. II i kl. „0”. I teraz, jak tą sprawę należy rozwiązać? Więc osoby niebędące obywatelami polskimi, czyli cudzoziemcy przyjmowani są na zasadzie, że do klas II-VI muszą mieć świadectwa lub innego dokumentu stwierdzającego ukończenie za granicą szkoły lub kolejnego etapu edukacji, uznanego, zgodnie z odrębnymi przepisami, za równorzędne polskiemu świadectwu ukończenia odpowiedniej szkoły publicznej lub świadectwu dojrzałości, albo świadectwo, zaświadczenie lub inny dokument wydany przez szkołę za granicą, potwierdzające uczęszczanie przez cudzoziemca do szkoły za granicą i wskazującego klasę lub etap edukacji, który cudzoziemiec ukończył w szkole za granicą, oraz dokumentu potwierdzającego sumę lat nauki szkolnej. Jeżeli na podstawie dokumentów nie jest możliwe ustalenie sumy lat nauki szkolnej, rodzic lub opiekun cudzoziemca składają pisemne oświadczenie dotyczące lat nauki szkolnej. Czyli też jest taki wariant i w związku z tym, jeżeli jest taka osoba, są takie osoby, można takim osobom przydzielić określoną liczbę godzin nauki języka polskiego. Te dodatkowe zajęcia lekcyjne z języka polskiego są prowadzone indywidualnie lub w grupach w wymiarze pozwalającym na opanowanie języka polskiego w stopniu umożliwiającym udział w obowiązkowych zajęciach edukacyjnych, nie niższym niż 2 godziny tygodniowo. W związku z tym pismem zwróciłem się do Pana dyrektora, żeby przedstawił stosowne dokumenty. Również decyzję na podstawie której zakwalifikował cudzoziemców do odpowiedniej klasy i również jakieś informacje z propozycją od dyrektora, jak by widział liczbę tych godzin i w jakiej formie te godziny powinny się odbywać? Ja myślę, że jak przetestujemy ten jeden przykład wypracujemy system, żeby to działało w przyszłości. Natomiast w tej chwili czekamy na odzew ze strony Pana dyrektora i podejmiemy pewne decyzje. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i kolejna sprawa. Wpłynęło pismo z Państwowego Powiatowego Inspektoratu Sanitarnego w Chojnicach do Komisji Edukacji Rady Miejskiej, w którym mówi się o programach edukacyjno-profilaktycznych (pismo w załączeniu). W załączniku do tego pisma mamy podane, że część placówek podjęła i realizuje te programy. W każdym właściwie jesteśmy obecni. Podejrzewam, że chodziło o to, żeby to może jeszcze bardziej, Panie dyrektorze, w placówkach szkolnych upowszechnić. No, bo taki chyba jest sens tego pisma. Piszą, że liczą na współpracę w następnym roku szkolnym, czyli w tym roku szkolnym. A więc prosiłbym bardzo, żeby na naradzie dyrektorów ta sprawa została poruszona. I też mam prośbę, żeby Pan dyrektor czasami na te narady dyrektorów też mnie zapraszał. A więc będę wdzięczny. 
· p.Ziarno – wszystkie narady są zawsze we wtorek o godz. 12., a więc kiedy tylko Pan Przewodniczący sobie życzy, to zapraszam. Muszę powiedzieć, że współpraca z Sanepidem układa się bardzo dobrze, jeżeli nawet nie wzorcowo. Systematycznie Pani pojawia się na naszych spotkaniach, wszystkie zagadnienia są omawiane z dyrektorami i te programy, jak Państwo tutaj widzicie, w dużej części realizowane. Natomiast chodzi o kontynuację, żeby to kontynuować w dalszym ciągu. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w następnym elemencie, pytanie do Pana dyrektora, czy te pozostałe ławki, które mięliśmy w darach, a część była rozdysponowana, czy wszystko już zostało zabrane od Pani dyrektor Zespołu Szkół nr 7, ponieważ ta sala powinna wrócić do obiegu lekcyjnego? Czy wszystko zostało zabrane? Czy Pan dyrektor na ten temat coś wie?
· p.Ziarno – ja nie wiem, czy wszystko zostało zabrane? Natomiast pytałem Pani dyrektor, czy ma jakieś kłopoty wynikające z tego tytułu, że ona magazynuje te ławki, no to stwierdziła, że nie, że to nie przeszkadza, one mogą leżeć. Natomiast szczerze mówiąc nie wiem, czy one 
w tej chwili jeszcze leżą, czy są gdzieś już rozdysponowane?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam takie pytanie do Pana Burmistrza, do Pana dyrektora, czy coś Panowie wiecie, ja jestem, jako historyk zdziwiony jedną rzeczą – Ministerstwo nie reaguje, a może ja nie wiem – w przyszłym roku, czy chcemy, czy nie chcemy, w styczniu będzie 150. rocznica wybuchu Powstania Styczniowego. Czy my w tej nowej edukacji historycznej chcemy jak gdyby młodzieży to… Nie wiem, niepotrzebna rocznica, bardzo okrągła? Ja dzisiaj rozmawiałem z Panią dyrektor szkoły katolickiej, która powiedziała mi, że Zespół Szkół Katolickich przygotowuje inscenizację, do której napiszą scenariusz nauczyciele tej szkoły i prosiłem Panią dyrektor o to, żeby ten spektakl poświecony temu powstaniu został pokazany dla gimnazjalistów i dla szkół ponadgimnazjalnych. Powiedziała, że nie ma problemu. Będzie pokazany w Chojnickim Domu Kultury. To jest ta kwestia, ale dziwi mnie, że jak gdyby ze strony Ministerstwa, no nie ma nic. Okrągła rocznica, powstanie oczywiście zacne. Fakt, że przegraliśmy to powstanie, ten ostatni zryw niepodległościowy, ale chyba, mi się wydaje, że gdyby nie to powstanie, no przecież tam w tym narodziło się polskie państwo podziemne i Romuald Traugutt to oczywiście postać wybitna, notabene patron Zespołu Szkół Katolickich. Czy Pan dyrektor coś wie? Czy Ministerstwo przespało? Czy nie było żadnych materiałów? No co jest z tą rocznicą?
· p.Ziarno – to znaczy, no nie przeglądałem akurat na ten temat ostatni stron internetowych, ale zaraz jak wrócę z tego posiedzenia, to sobie zobaczę. Być może już są jakieś materiały. Może są jakieś plany, jakaś koncepcja? No, nie jestem zorientowany w tej chwili.

· p.Zieliński – jest początek roku szkolnego. 

· p.Ziarno – początek roku szkolnego i to wszystko dopiero się zaczyna dziać. Natomiast pewnie już zbytnio pochopnie byśmy oceniali, że tego nie ma i nie będzie, bo jeszcze jest trochę czasu. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dlaczego o tym mówię? Bo w tym roku było 200-lecie wyprawy Napoleona na Moskwę. Przypomnę, że w związku z atakiem na Rosję były nasze złudzenia odnośnie powiększenia Księstwa Warszawskiego. Cisza. Tak ta rocznica przebiegła. Nie wiem, czy przez nowy układ stosunków polsko-rosyjskich? Dlatego pytam się, bo jestem zaniepokojony tym, że na ten temat nie będziemy nic robili. Ja uważam, że powinniśmy my, jeżeli nic nie będzie zewnętrznego odzewu ministerialnego. Ta inicjatywa Pani dyrektor uważam, że byłaby sensowna z udziałem naszej młodzieży. No i oczywiście, żeby na naradzie dyrektorów przypomnieć o tym Powstaniu Styczniowym. 
I też jestem dzisiaj po rozmowie z Panią dyrektor Marią Wróblewską. Czy my przypadkiem, bo jak popatrzyłem w program nauczania szkół ponadgimnazjalnych, czy my nie chcemy „wylać dziecka z kąpielą”, ponieważ program historii w tym roku szkolnym realizujemy XX-XXI wiek w klasach licealnych? Natomiast humanistyczne klasy będą oczywiście miały rozszerzoną historię od początku, żeby zdawać maturę. Natomiast nie humanistyczne będą miały jakieś tam bloki tematyczne, które uważam, wypiorą, to jest tylko moje wrażenie i chyba nie mylę się, wypiorą… Raz, że będziemy mieli nadmiar historyków, ale wypiorą tą młodzież 
z edukacji historycznej i aż się prosi to słowo z Suwalszczyzny „wypuścimy nie prawie mądrych” jeżeli chodzi o historię. Już nie mówię o historii ogólnoświatowej, czy europejskiej, ale o polskiej. Chyba, że o to chodzi, że wchodzimy w erę kosmopolityzmu i oczywiście tą historię nasza rodzimą jak gdyby… No, no nie wiem, czy niepotrzebna? Jak się wyprzemy tożsamości, to zginiemy w tej zadymie ogólnoeuropejskiej. 
A jeszcze też powiem, że skończyło się XIV Chojnickie Filmobranie. Uważam, że konkurs plastyczny jaki był poświęcony temu faktowi „Rodzina w filmie” spełnił nasze oczekiwania. Przyszło 172 prace, z czego nagrodziliśmy 102 prace. Mnie najbardziej cieszy, że Warsztaty Terapii Zajęciowej zawsze są oczywiście z nami, zawsze oczywiście tą inicjatywę podejmują 
i ta radość w oczach tych ludzi jest dla mnie największym podziękowaniem, że warto to robić, żeby to miało ręce i nogi. Generalnie zasmuciło mnie to, że ze szkół ponadgimnazjalnych odzew równy zeru. Przedszkola, podstawówki oczywiście tak. Wiodące szkoły to „piątka” 
i „trójka”. Gimnazja – tak, ale ponadgimnazjalne, nie wiem, czy się nie chce malować? myśleliśmy, że temat był trudny. Ilość prac cieszy, ale jak gdyby marazm z tamtej części jak gdyby boli. Uważam, że powinniśmy pokazać młodzieży film w temacie rodzinnym „Musimy porozmawiać o Kevinie”, gdzie pokazane było, jakie błędy wychowawcze popełniano nie tylko w rodzinach amerykańskich, ale przez analogię w rodzinach polskich. Mi się wydaje, że jednak ta edukacja filmowa też powinna być. Były wykłady. Nie wiem, ale uważam, że są dwie możliwości, albo coś robić, albo nic nie robić. Jak babcia moja mówiła: „Rób wnuku coś dobrze, albo wcale”. Czasami ta taka zapaść na płaszczyźnie na niektórych obszarach, no jak gdyby niepokoi. Życzę i kibicuję, i wszyscy chyba również, że te fundusze norweskie będą, ale jak na razie mamy to co mamy i trzeba w tym co mamy realizować, a uważam, że ta edukacja baletowa, którą wczoraj pokazano, że mamy zdolną młodzież. Wybitnie zdolną, jeżeli chodzi o taniec i muzykę. A więc uważam, że tam naprawdę nie ma miejsca, żeby to realizować, poza tą sceną. No, ale zobaczymy i może będą pieniądze z tych funduszy norweskich. 
Spotykamy się z Panem dyrektorem Domozychem również na pozaurzędowych sprawach. 
A więc obiecywał mi, że powie dzisiaj o dwóch aspektach, jeżeli chodzi o Park 1000-lecia. Mi chodzi szczególnie o dwie rzeczy – o kwestię tych rzeźb. Tutaj z całym szacunkiem wobec Pana dyrektora i artystów. Zainteresowanie ludzi jest bardzo duże. Ja na bieżąco tam chodząc to widzę i uważam, że pomysł był wręcz, no super. Nie będę mówił genialny, bo to oczywiście jest kwestia uznania po śmierci, ale pomysł był super. Dziękuję za króla Kazimierza Jagiellończyka, bo postać ze wszech miar potrzebna. Pozostałe również. Mam dylemat tam 
z tym sportowcem, ale to proszę, żeby Pan dyrektor nam uprzystępnił. To będzie moje pierwsze pytanie. Kiedy rzeźby będą stały oczywiście? I druga sprawa, bardziej mnie interesująca 
w sensie edukacyjnym, to jest ten monitor. Bo tam Pan dyrektor wspominał kiedyś w kuluarach o tych lekcjach, że można by było. Też uważam, że można by było na naradzie dyrektorów o tym poinformować.
· p.Ziarno – było powiedziane.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale żeby to uruchomić jak najszybciej. 

· p.Domozych – jeżeli chodzi o rzeźby, no to właśnie wracam i w tej chwili ustalaliśmy napisy, jakie będą na tych rzeźbach. Ustaliliśmy, że wszystkie napisy będą rzeźbione. Bo myśleliśmy w jednej z wersji, że będzie to tabliczka. Stwierdziliśmy, że jednak w całości drewno i napisy też będą w drewnie. I tak, jeżeli chodzi właśnie o tego naszego ukochanego króla, to tekst będzie dosyć bogaty. Nie wiem, czy za bogaty, czy nie, ale widać, że autor tej rzeźby jest chyba bardzo utalentowany i on sam sobie, właściwie pokrywały się mniej więcej te treści z tym co myśmy proponowali i napis będzie tej treści: „Kazimierz Jagiellończyk król Polski” i w nawiasie daty urodzenia i śmierci oraz na każdej rzeźbie będą wyrzeźbieni fundatorzy. I oprócz tego jeszcze ustaliliśmy, że każdy z rzeźbiarzy i napisze 2012r., żeby to było ku potomnym. Cztery rzeźby zostaną ustawione jeszcze w tym tygodniu. Prawdopodobnie jutro, jak się dogadam co do kwoty za fundamenty i jak dobrze pójdzie do końca tygodnia rzeźby będą stały już na swoich docelowych miejscach. Te miejsca zostały uzgodnione z projektantem dróg, 
z rzeźbiarzami i ta lokalizacja jest związana z miejscem w parku. Ławeczka będzie oczywiście w okolicach pierwszego placu zabaw. Drugi plac zabaw – w poniedziałek otwieramy oferty 
i powinien jeszcze w tym roku powstać. Druga rzeźba – rybaka będzie w okolicach wędkarzy. Rzeźba flory będzie w ogrodzie botanicznym. Natomiast sportowiec na razie nie stanie, bo on ma stanąć w miejscu wykonywanych obecnie prac, bo tam jest taki kompleksik sportowy 
i tam gdzieś musimy mu to miejsce znaleźć. Póki co dopiero ścieżki są tyczone i jak to wszystko powstanie dopiero gdzieś tam go umiejscowimy. To pewnie będzie w przyszłym miesiącu. Jeżeli chodzi teraz o ogłoszenie, to mamy co tydzień naradę w „piątce”, z „siódemką” się spotykamy, tak, że panie dyrektorki zostały też poinformowane o tym, a oprócz tego Pan dyrektor na ostatniej naradzie poinformował o możliwościach podejrzenia pracy rzeźbiarzy, co niniejszym widać, że się dzieje. Co chwilę jakaś grupa z pobliskich szkół przygląda się ich pracy, ale nie jest to dla nich uciążliwe, jak mi dzisiaj powiedzieli. Oni nawet wczoraj pracowali też. Natomiast funkcja telebimu w tej chwili już w tym tygodniu myślę, że zostanie zakończona, bo mięliśmy problemy z ustawieniem tego telewizora z odpowiednim kątem, żeby tam było coś widać, bo jak jest duże słońce, to jest problem trochę. Ale widać, bo teraz byłem akurat. W tej chwili leci 600 zdjęć dotyczących historii (pocztówka i inne zdjęcia). Tak, że polecam. Można sobie usiąść i popatrzeć. Mamy taki panel naukowy przygotowany, dotyczący całej historii parku, z uwzględnieniem tych wszystkich atrakcji, które tam są w celach edukacyjnych i to myślę udostępnimy dyrektorom szkół, którzy mogą to przekazać nauczycielom 
i każdy z tego może tam coś wyjąć i taki mały wykładzik już ten nauczyciel może, w zależności od tego czy to będzie historia, fizyka, czy astronomia, prawie każdy przedmiot ma tam coś w tym parku do powiedzenia. Tam są mikrofony, głośniki. Tak, że jest możliwość również tego… Póki co to głosu jeszcze tam nie zastosowali tej formy, ale na razie chcemy ustalić to funkcjonowanie telebimu. Była już próba mikrofonów. Dwa mikrofony mogą cały czas funkcjonować. Czyli różne ciekawe rzeczy można tam robić, od koncertu poprzez jakąś lekcję, wykład, Hyde Park taki trochę też to mógłby być. Mógłby stać się takim miejscem, jakby ktoś chciał coś ciekawego powiedzieć. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jak to jest włączane, do kogo trzeba się po klucze zgłosić, żeby tam to uruchomić? Mówię o tym telebimie. Czy to jest włączane automatycznie rano?

· p.Domozych – w tej chwili ustawiliśmy go na tym, że włącza się o godz. 8. i o 23. się wyłącza. On jest zasilany za darmo, z tych ogniw. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale kwestia później tych lekcji. Muszą do kogoś się zgłosić?

· p.Domozych – myślę, że póki co, to jest na razie tutaj u mnie w wydziale i najlepiej do nas bezpośrednio uzgadniać takie rzeczy. Docelowo zobaczymy, czy to będzie Promocja Regionu Chojnickiego się tym zajmować, czy ogrodnik miejski, który będzie miał tam siedzibę w parku. No, zobaczymy. Na razie póki co „wszystkie sznurki” są u mnie. 
· Radny Józef Skiba – ja nie mam wątpliwości, że tym co zarządza Pan Domozych w parku dopilnowuje tego należycie i będzie to zrobione tak jak trzeba. Mam tylko taką jakby urazę, czy pretensję do niejakiego Pana Trzebiatowskiego, że w swoich, według mnie, niepotrzebnych komentarzach obrażał naszych rzeźbiarzy. Niepotrzebnie i wiem, że to co zrobią ci rzeźbiarze obejrzy wiele set ludzi więcej niż jego dzieła i niepotrzebny zgrzyt to był. Pan Trzebiatowski powinien się zastanowić nad tym co mówi. 

· p.Domozych – ja może dopowiem, bo byłem z Panem Trzebiatowskim później, po tej wypowiedzi, byłem u tych rzeźbiarzy, no i ta sytuacja została troszeczkę wyjaśniona, załagodzona. Pan Trzebiatowski tłumaczył się w ten sposób, że jak to on czasami coś chlapnie, nie zastanowi się i ludzie to troszeczkę źle odbierają. Ale jakieś tam swoje racje też ma, żeby tego cennego parku, no nie zniszczyć i zaniedbać. Z każdym z rzeźbiarzy porozmawiał, zaprosił ich wszystkich do siebie. Tak, że myślę, że to dobrze tak się stało, że oni też zrozumieli, że to nie chodzi o to, żeby on ich tam poniżał. No, trochę niefortunną miał tą wypowiedź. To się zgadza. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jak powiedziałem, tam chodzę permanentnie i cały czas przez park. Po co muszą być takie artykuły np. w „chojniczaninie.pl” z września tego roku, nr 9? No, przecież laik wie. Chodzi mi o to nieszczęsne koszenie trawy. Już nie chodzi o tą pochyłość tych skarp, ale przecież to laik wie, jak dostanie się trawa do wody, to gnije w tej wodzie. To już nie można kosić z koszem? No, przecież ci koszący niech myślą. Jeżeli ta trawa dostanie się do wody, to ona będzie tam gniła. Jeżeli tam są już ci panowie, a gałęzie spadły, wiatr bywa, to niech te gałęzie pozbierają. No i to koszenie tej trawy w sposób, no chyba ewidentny i permanentny, żeby to nie było dorastanie. Ja wiem po sobie, jak mnie małżonka goni z naszym trawnikiem. Ale też, żeby uczulić. No, przecież ci ludzie chyba myślą, jak to robią, bo to wtedy jest bezmyślność. No i jak powiedziałem wcześniej, reakcja większa w parku. Co mnie boli? Proszę o umieszczenie napisu przed tym placem zabaw: „Dla dzieci w wieku od … do …”. No, bo jak idę rano do kościoła w niedzielę, to w tym naszym pociągu na tym placu zabaw stoją puszki, stoją butelki, a więc nie wiem, młodzież, która jest tam wieczorem, bardzo późnym wieczorem, no w tych wagonikach siedzi i pije piwo. Pytanie, czy monitoring 
w nocy nie funkcjonuje? Czy nie obejmuje tego placu zabaw? A jak przechodzę i zwracam uwagę dziewczyną, no chyba z tych starszych klas gimnazjalnych, które się nie mieszczą gabarytowo w te na sprężynach zabawki, czy w tą huśtawkę, to w rewanżu dostaję łacinę, ale w kuchennym wydaniu, taką, że naprawdę uszy puchną. Człowiek się aż boi, że może dojść do rękoczynów. Niech będzie tabliczka: „Dla dzieci w wieku od … do …” i wtedy może to jak gdyby uprawomocni nasze zwracanie uwagi. A kolejna sprawa, no jednak niech tam się pojawiają, szczególnie w soboty, mamy obok tą dyskotekę, ja tam do niej nic nie mam, ale niech się pojawiają patrole. Czy reagują na te elementy monitoringu? Aż się bałem raz przy tych rzeźbach, że coś tam zdewastują, coś zniszczą – stała grupka młodzieży. No i co mnie załamało – ten nasz piękny zegar słoneczny. Naprawdę działa fantastycznie. Wczoraj idę spacerem 
z małżonką, idzie dziewczynka i wchodzi za barierkę do środka i siada, a rodzice nie reagują. Nie wiem, czy głupota, czy niezrozumienie faktu? Jak nie będziemy tego sami szanowali? To ma służyć nam wszystkim, a nie tylko na chwilę się tym chwalimy. Niech ludzie o to dbają. Te torebki do tych psich kup. Nie ma. Albo ktoś bierze na zapas, bo nie ma. Jeżeli jest zakaz wchodzenia z psami i już szczególnie mnie krew zalewa, przecież tam gdzie są te kwiaty, no przecież trzyma psa na smyczy. No, przecież te kwiaty uschną. Część drzew uschnie. Część drzew są drzewami, którymi chcieliśmy uatrakcyjnić, ale czy one wytrzymają nasze elementy pogodowe, a więc czy nie będzie, że będziemy musieli nasadzać, bo część naprawdę się nie przyjęła. Nie wiem?
· p.Domozych – po kolei. Koszenie jest wykonywane częściowo przez (przynajmniej do czerwca przyszłego roku tak będzie) wykonawcę zieleni. To dotyczy nowo założonych terenów zielonych, tj. firma OGROL, a pozostałe koszenie wykonuje miejski ogrodnik swoimi ludźmi. No i rzeczywiście były tam pewne, po pierwsze, nie do końca z tego koszenia byliśmy zadowoleni, bo ono odbywało się w niektórych miejscach zbyt rzadko. W tej chwili wydaje mi się, że jest duża poprawa. Jeżeli chodzi o dostawanie się trawy do wody, to też tak nie jest. Oni, z tego co wiem, to koszą z koszami i nawet były jakieś tam specjalne siatki porobione itd., żeby te trawa do wody się nie dostawała. No, mimo tego zawsze się trochę tej trawy dostanie. No, ale gdybyśmy się dobrze temu przyjrzeli, to naprawdę nie są jakieś takie ilości, które mogą powodować jakiś tam zgubny wpływ na te wody. Tak przynajmniej z moich obserwacji wynika. Oczywiście można zauważyć od czasu do czasu tą trawę w wodzie, ale to naprawdę nie jest tak, że oni nie zwracają uwagi na to, żeby ta trawa się do tej wody nie dostawała. Jeżeli chodzi o plac zabaw, to niedanej jak w piątek uzgodniliśmy ostatni tekst regulaminu placu zabaw i ten tekst zostanie umiejscowiony jeszcze w tym tygodniu na placu zabaw. Jednym z punktów jest chyba, o ile pamiętam, wiek do 12. chyba lat. Tak mamy napisane, że można korzystać z tego i wtedy jest już podstawa formalna, żeby strażnik mógł wyciągać jakieś tam konsekwencje w stosunku do tych aktów wandalizmu, które notujemy w parku. Na przykład, takim dla mnie najbardziej widocznym i trudnym do zwalczenia są zawody rolkarzy i rowerzystów na małym pomoście. Tam jest położona deska tarasowa. Taką samą deskę widziałem, gdy byłem w Gdańsku w Akademii Medycznej na tarasie. Dokładnie taka sama deska położona, jak tu u nas. Obiekt zupełnie nowy w Gdańsku, w związku z tym myślę, że to jest dobry materiał. Natomiast, jeżeli się skacze z wysokości 1,5 m na niego, na tych rolkach, czy na rowerach, no to on zaczyna być niszczony i są dziury, krótko mówiąc. Też walczymy z tym od dawna i jakoś nie wiem? Jakoś strażnik nie może nikogo złapać, ani monitoring też nikogo nie może złapać. Nie wiem dlaczego? A są tam kamery i strażnik też właściwie jeden powinien w okolicy parku przebywać, szczególnie właśnie w tych godzinach, kiedy kończą się jakieś dyskoteki itd. Zwracamy również uwagę sami matkom i ojcom, bo siedzą np. na tych skarpach z tymi dziećmi małymi. Przecież tam chwila nieuwagi i jak on tam do tej wody wpadnie, to będzie problem go wyciągnąć, bo to jest tam wszystko bagno. No, ludzie różnie reagują. Wydaje mi się, że te akty wandalizmu stosunkowo są na małą skalę, bo powiem szczerze, że dużo większych problemów się spodziewałem. Nie jest tak źle, ale zawsze może być lepiej. No, po prostu za chwilę te deski na tarasie trzeba będzie wymieniać wszystkie. To jest jeden problem. Dwa, są niszczone urządzenia zabawowe. Po tych pociągach biegają, po dachach. Więc, no tutaj jedynie Straż Miejska może coś zrobić w tej materii i nic więcej. Zawsze jak idziemy, to zwracamy uwagę, jak coś widzimy. Widzieliśmy jednego młodzieńca, który się np. mocował, nie wiem po co, z tym oznakowaniem dla niepełnosprawnych. Bo to jest rura przykręcona, no to on musiał sprawdzać, czy to się da ściągnąć. No, to też mu zwróciliśmy uwagę, był spokój. Też, to często są ludzie przyjezdni, którzy sobie przyjadą i nie wiem, chyba chcą sprawdzić wytrzymałość pewnych elementów. Tak, że na pewno bezpieczeństwo i porządek w parku – wiele do życzenia. Natomiast, jeżeli chodzi o te torebki, to one są uzupełniane codzienne. Dzisiaj rano sprawdzaliśmy i były. Ale nie ma gwarancji, że ktoś złośliwie nie wyciągnie wszystkich i weźmie nie wiadomo po co, wrzuci do kosza, albo weźmie do kieszeni schowa i nie ma. Tak to już jest. Co jeszcze zrobić, żeby tam to bezpieczeństwo poprawić? Jedynie, mi się wydaje, nasilić kontrole Straży Miejskiej. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – można też zaprząc portale internetowe i prasę. Niech mówią o tym poszanowaniu dobra wspólnego. Niech tylko nie szukają sensacji, ale niech też piszą o takich rzeczach. Niech to służy nam wszystkim przez dłuższy okres czasu. I tu może ostatnie moje pytanie, czy Pan dyrektor powie mi dzisiaj odnośnie odśnieżania parku. Czy będzie znowu wybrana jedna ta główna arteria? 

· p.Domozych – ja powiem tak, że odśnieżaniem zajmuje się Wydział Komunalny, ale moje zdanie jest takie, że w zależności od tego, jaka ta zima będzie, no na pewno nas nie stać, żeby wszystkie ścieżki odśnieżać. Więc na pewno kierunek północ – południe, wschód – zachód.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ścieżka historyczna, która jest głównym ciągiem komunikacyjnym. 

· p.Domozych – tak, ale wtedy nie aleja sztuki, bo jedno i drugie, to pewnie się wszystkiego nie da. Jak mówiłem północ – południe, wschód – zachód, a czy to będzie historyczna, czy aleja sztuki, no to już…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale tam kwestia, gdzie ludzie chodzą. Róbmy tam gdzie ludzie chodzą, bo to jest kwestia potrzeby. 

· p.Domozych – ja powiem tak, że jeżeli ludzie chodzący aleją historyczną przeszliby się aleją sztuki, to świat by się też nie zawalił, bo te ścieżki się schodzą w jednym miejscu, a różnica jest chyba 50 m. Ale oczywiście będziemy odśnieżać historyczną w pierwszej kolejności. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tam jest więcej budynków i to jest główny szlak komunikacyjny. Jak z dokończeniem tamtej budowy, czy jest jakieś zagrożenie, czy niedługo to robią?
· p.Domozych – robią. Moim zdaniem tempo jest niewystarczające. Mamy co tydzień narady. Mamy narady we wtorki w sprawie Szkoły Podstawowej nr 5 i mamy w środy narady dotyczące parku, bo i tu, i tu to wszystko idzie jak „krew z nosa”. No, nasz wpływ jest trochę ograniczony. No, my wybieramy oferenta, podpisujemy umowę i gonimy do roboty. Zakres tego etapu parku ma być zakończony do końca przyszłego miesiąca. Jeżeli tam się nie zacznie więcej dziać, to będzie znowu problem, bo ten budynek właściwie jest w stanie surowym, przykryty tylko więźbą. A żeby coś można było dalej robić, to powinni albo do końca go przykryć folią i tym pokryciem, które tam jest, albo jakoś inaczej zabezpieczyć, żeby można było w środku prace prowadzić. Dzisiaj miał na przykład wejść firma na budowę ul. Parkowej i też ich tam nie widzę. Tak, że to jest ten paradoks bezrobocia naszego dużego i proszenia wykonawców, żeby zechcieli zarobić swoje pieniądze. No, tak jest, jak jest. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – taż mam prośbę, bo jest dziura w tablicy, tam gdzie jest ten przepustowy na końcu. Nie wiem czy tą tablicę wymienić? Ktoś tą dziurę złośliwie zrobił. Na tych elementach hydrotechnicznych. Jest dziura na wylot. 

· p.Domozych – po odbiorze pierwszego etapu, na każdym mostku była tablica, która mówiła 
o tym kanale, głębokości itd. Te wszystkie tablice zostały zniszczone. Kilkakrotnie je odtwarzaliśmy i w końcu z nich zrezygnowaliśmy, bo, nie wiem, ktoś sobie upatrzył, że będzie je niszczył. W związku z tym nie ma tych tablic, a pozostała w tej chwili chyba ta nazwa przepompowni. Zgadza się, to jest do wymiany. Ale mi chodzi też o to, bo była korespondencja zmiany napisu na pomniku. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a to przejdziemy do Komisji Kultury i Sportu. Mamy posiedzenie tej komisji jutro. Ja się wypowiem. Pieniądze znajdziemy, nie ma problemu. 
· Radny Marek Szmaglinski – ile w Parku 1000-lecia jest TOI TOI, a ile powinno być? Bo wydawało mi się, że wczoraj nie widziałem żadnego. 

· p.Domozych – ile powinno być? Nie ma takiego przepisu. Jest projekt, z którego wynikają, nie TOI TOI-e, tylko normalne toalety, które mają być póki co w trzech miejscach, tj. jedna przy wejściu przy przepompowni. Tego elementu nie realizowaliśmy. Realizujemy w tej chwili budynek zaplecza socjalnego i tam będą trzy toalety i powinno to być. Gdyby wykonawca wykonał wszystko w swoim czasie, to byśmy z końcem czerwca mięli jedną porządną toaletę. Niestety jest, jak jest. W tej chwili może za miesiąc w takim razie będą te toalety. Jeden TOI TOI jest czynny koło rzeźbiarzy. A następnym elementem miały być toalety przy punkcie gastronomicznym. No, nie wiem? To też jest kolejny jakiś taki ciekawy przypadek, że nie ma chętnych do prowadzenia tego punktu. Nie wiem, może w przyszłym roku? I tam byłoby też warunkiem, żeby uruchomić ten punkt. Tam jest przepompownia ścieków, tam jest woda, tam jest prąd, tam jest wszystko przygotowane do tego, żeby prowadzić tego typu działalność, łącznie z toaletami. No i póki co zrobił się problem, no bo TOI TOI to nie jest dobre rozwiązanie na taki park. Troszkę one tam nie pasują. Ta jedna jest schowana za tą budą, gdzie ci rzeźbiarze tam mają swoje materiały. Poza tym jest toaleta na targowisku, jest toaleta publiczna. No, jest to kawałek. Ale jeżeli wszystko pójdzie już teraz zgodnie z planem, to te punkty się pojawią. Będzie nowe targowisko wybudowane i tam też jest nowa toaleta, i w pobliżu tutaj ul. Parkowej. Tak, że będzie też dosyć blisko. No i też „ptaszki śpiewają” o karczmie w parku i to na pewno też tam będzie toaleta. Więc tu przy okazji mogę powiedzieć, że taka ostatnia lokalizacja dla tej karczmy to byłby stary amfiteatr. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to już widzę protesty mieszkańców ul. Krasickiego, Hanki Sawickiej. Tam im taką rzecz zrobić, to jest naprawdę pomysł kuriozalny. Podejrzewam, że zaczną się lamenty i będzie o to hałas. Karczma nie jest elementem cichym. Tam ta dyskoteka jest wyżej, z boku, nikomu nie przeszkadza. Ale tam będziemy mięli protesty. 

· p.Domozych – ale czy chodzi nam o to, że w ogóle w parku nie powinno być tego typu działalności, czy mamy jakąś inną lokalizację?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – na punkt gastronomiczny nie było chętnego, czyli popyt – podaż. Jeżeli oczywiście będzie, to raczej mówiłbym o innej lokalizacji, bo akurat tam, taka fajna łączka? Jak tam postawimy, to będziemy mięli i problem dojazdowy, ale pojawi się szereg innych problemów. Mówię, będą protesty mieszkańców, które już były głoszone w momencie, kiedy tam był ten amfiteatr, że było głośno i że była dewastacja ze strony młodzieży tego obiektu, co było m.in. powodem ze strony burmistrza, że zrezygnował z tego. Doinwestujmy Fosę, nagłośnijmy ją lepiej, pociągnijmy dalej na skarpie z tymi siedziskami i niech będzie jedno miejsce tego typu zewnętrzne, a nie kolejne. Ale to nie mnie o tym sądzić. Potrzeba na pewno istnieje, ale czy akurat tam w tym miejscu, to już zupełnie inna sprawa. 

W imieniu Pana Burmistrza i swoim zapraszam do Domu Dziennego Pobytu. 

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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